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"Zamach samobójczy Wilhelma. 


Marjenbad. Wilhelm, kronprync i Ludendorff muszą być 
szuka poroz. z Anglją. Prusacy walczą po stronie ukraińców. 


Czesi obsadzili 
wydani. Rosja 


Zamach samobójczy 
Wilhelma. 


f Wiedeń, 10.X1T. 

„eues Wierer Jour- 
nal“ dovosi z Hagi, jas 
koby ex cesarz Wil- 
helm usiłował odebrać 
sokieżyciewystrzałem 
z rewolweru. Zam 
ten ucarem'nił jed 
szłosków świty. Były 
cesarz jest zupełnie 
złamany. 


Czesi obsadzili Mzrjennaj, 


Wiedeń, 10 grudnia. 
Dzienniki donoszą, że oddział 


tzecho-słowacki obsadził Marjen- 
bad. 


Gab'ret angielski oświadczył się 
za wyd.n em * ilielma, kronpryn- 
ca i Lutentorifa. 
Wiedeń, 10 grudnia. 

Drogą na Szwajcarję dono- 
Szą: „Morning Post* dowiadu- 
je się, iż gabinet angielski o. 
świadczył się za wydaniem 
byłego cesarza, następcy tro- 
mu i Ludendertfa. 


"Rosja szuka porozumienia 
z Anglią. 


Wiedeń, 10 grudnia. 

Berneński korespondent „Neve 
Prefa Presse* donosi: Byly am- 
vasador rosyjski w Londynie Li 
twinow przybył, jako atacha ko 
amercjalny poselstwa, rosyjskiego 
do Sztockholmu. Oświadczył on, 
te ma pełnomocnictwa do szuka: 
nia drogi porozamienia między 
Anglją a Rosją. Rosja gotowa 
jest przychylić się do życzeń An- 
glji we wszystkich sprawach poli- 
tyki zagrawiczuej, mie "może jed 
nak pozwolić na mieszanie się 
do spraw wewnętrznych Rosji. 
„Rząd rosyjski nzna znowu pożycz= 
ki zagraniczne Rosji. 


Prusacy walczą po stronie 
ukraińców. 
Kraków, 10.X11. 


„Czas* donosi ze Lwowa: 
W ostatnich 


pobliżu Lwowa, od strony wschod- 
niej, wzięto da niewoli kilku żoł 
nierzy praskich, walczących po 
stronie ukraińskiej. Wedle ich 
zeżnań, walczy po stronie ukra- 
ińskiej cały oddział praski. 


| marszałkowie niemieccy 
kradli. 


pragną demokratycznego nstroiu i 
nie są zadowoleni s obecnego kie- 
runka politycznego władz administra- 
cyjnych. 


Dźwińsk zajęty. 
Petersburg, 10; grudnia. 


Posnwanie sią naprzód na za- 
chód wojsk czerwonej armji trwa. 
. Wojska sowieckie zajęły Dźwińsk 


Wiedeń, 10 grudnia. |i Borysów. 


Rada żołnierska ogłasza listę 
senerałów, którzy pobrali beg- 
prawnie, z magazynów wojskó- 
wych materjały na. odzież | bie 
Mizne. Między innymi wdrożono 


dochodzenie przeciw jednemu mar-| 


szałkowi polnemu: 


Przeciwko frzyłaczęnii potud- 
noveno Tyrolu da Włoch. 


Wiedeń, 10 grudnia. 

Dzienniki tutejsze donoszą z| 
Imnsbricku, że były poseł do. parla- 
mentu anstrjackiego, a obecnie se- 
nator włoski, Conci z Trydentu, oraz: 
biskup z Trydentu Enbricini, wnieśli 
do rządu włoskiego memorjał. 
którym oświadczają sią przeciw przy- 
lączenin południowego. Tyrolu nie- 
mieckiego do Włoch, gdyż nie Jeży 
to w interesie włoskim. 


Zwycięstwo 
Scheidomanowców, 


Berlin, 10 grudnia. 

Konflikt między niezawisłymi 
socjalistami a socjalistami wiek- 
szości zakończył się narazie zwy- 
cięstwem socjalistów większości. 
Ponadto gwardja co do której 
obawiano się, iż nie uzna repu- 
bliki, złożyła przysięgę republice. 


Sukcesy bolszewików, 


Moskwa, 10 grudnia. 


Z Kurska donoszą pod datą 
6 b. m.: 

Charkawski „Nasz Głos“ donosi, 
że wojska Petlury zajęły przedmieście 
Kijowa Łysą Górę, zdobywając przys 
tem armaty i biorąc jeńców. - Woj- 
ska te zajęlg Dubno, Radziwiłów, 
Peratin 1 


nione pod 
Na dworcu 
dalszym 


tralnie 


ostrza przys 


y|na wzór pruski 


Anglicy nie uznają rad To- 
~ botniczo- żołnierskich. 


Berlin, 9 grudnia. 


s Jak donosi „Vorwaerts", podezag 
przybycia floty angielskiej na wody 
niemieckie do kontrolowania wyko- 
nania warunków zawieszenia broni, 
angielski admirał zarządał przede- 
wszystkiem, od kierownika niemiec- 
kiej komisji, wiee-admirała Geottego, 
natychmiastowego stwierdzenia, że 
w tej kómisji nie znajduje się żaden 
zastępes rady robotników i żołnie- 
rzy. Przy rozpoczęciu posiedzenia 
angielski admirał powtórzył pytanie, 
czy w komisji nie zasiada żaden za- 
stępca rady, robotników i żołnierzy, 
admirał bowiem ma ścisły rozkaz w 
takim przypadku nie konferować, 

Z neutralnej zagranicy ołrzymu- 
ją rządy krajów Rzeszy wiadomość, 
że Wilson i koslieja będą pertrak- 
tawały tylko z rządem niemieckim, 
który się będzie opierał na zaufaniu 
ludności, wyrażońem w drodze zwy+ 
czajnych wyborów. Nota odpowied- 
nia ma być przygotowana. 


Prusko -węgierskie metody 
zawiodły. 


Budapeszt, 9 grudnia. 

Z kół politycznych pochodzi wia- 
domość, jakoby szef rządn madziar- 
skiego hr. Karolyi w” nbiegłym ty- 
godniu: usiłował wykonać zamach sa- 
mobójczy. W porę zdolano jednak 
usunąć rewolwer, przy pomocy któ- 
rego. zamierzał odebrać: sobie życie. 

Doniesienie powyżs'e zakrawa na 
epizod z sensacyjnej powieści, istota 
rzeczy polega na tem, że rząd wo- 
gierski widzi *wą zupełną bezradność 
i bezsilność. "Węgrzy : przystępają: 
do pokoju odrębnego z włochami i 
armią francuską, liczyli na nzyskanie 
łatwiejszych warunków pokojn,zwiasz- 
cza spodziewali słę, iż koalicja za 
tą cenę zezwolili nadal na istnienie 
niewoli węgierskiej dla ludów slo- 


| winńskich i romańskich. 


Te- metody dowiodły, iż węgray, 
chwytając się lstępnych sposobów 
poprostu nie rozu- 
mili naczelnych zasad obowiązują- 
cyrh w państwach koalicji, n zmie- 
rzejących do mstalenia w  Kuropie 
sprawiedliwości t wolności. 

Ani Karoly asi. wogóle rząd 


madziarski nie mogą sią: pogodzić z 
odłączeniem obszarów nie madziar- 
skich, są zaś bezsilni do s popełnie- 
nia nowych gwałtów, wobec. czego 
pierwszy myśli o samobójstwie (któ+ 
rego nie wykona), a drugi o rezyg= 
nacji, która jest prawdopodobną. 


Spisek przeciw Polsce. 


Wiedeń, 9 grudnia. 


Z miarodajnego* źródła otrzy- 
mnją informacje, które w chwili 
nbeenej nabierają szczególnego 
ZUSCZENIA, 

Zabiegi tutejszego przedgtawi- 
ciela „Zachodniej Ukrainy“ p. Was 
silki, zmierzały oddawna do poa- 
zyskania czynnej pomocy władz 
austryjackich w zamachu zamie- 
rzonyjt ze stróny ukrainców gali- 
cyjskich przeciw Polsce, 

Współdziałanie: Wiednia (ht. 
Czernin) z p. Wassilką, zaznaczy- 
ło się szczególnie dobitnie jnż w 
czasie rokowań. nokojawych w 
Brześciu Litawskim, gdzie p, Was 
silko „ dwukrotnie wystąpił jako 
miarodajny ekspert, «na szkodę 
Polski, w sprawie chałmskiej, 

Po obaleniu. podstaw traktatu 
brzeskiego, :Wassilko, - inspirowa! 
w Wiedniu, w kierunku dalszego 
współdziałania rządu wiedeńskie- 
go z ukraińcami, przyczem w grę 
weszły, wybitne wzelędy dynasty- 
czne. Habsburgowie godząc Sie 
ostatecznie na, wydzielenie cześci 
Galicji do Polski — podjęli rów- 
nocześnie program nowej federacji 
austro-wegierskiej, do której miała 
należeć także, nieustalona w swo- 
ich granicach, zachodnia Ukraina 

Kiedy i ten program wobec 
wybuchu rewolucji w Wiedniu i 
w Budapeszcie, beznadziejnie ru- 
nął, a na miejsce Austro Węgier 
powstają samoistne państwa na- 
rodawe, niezmardowana intryga 
p. Wassilki zwróciła się do repu- 
blikańskiego rządu w Wiedniu, a 
równocześnie w Budapeszcie % na: 
stępującą konkretną ofertą: 

Republika wiedeńska dostarczy 
Radzie ukraniskiej we Lwowie 
zbrojnej powocy i amunicji wraz 
% bronią, które to Śrońki częscio- 
wo przewiezione zostaną przez 
obszar madziarski, przy czynnej 
pomocy rządu badapeszteńskiegu 
wzamian za to, Rada zachodn., 
Ukrainy rzeka się przyłączenia 
ilo zachodniej Ukrainy obszarów, 
zamieszkałych przeż ludność ruską 
na węgierskiem Podkarpaciu. 

Układ powsższy został przez 
strony 1uteresowane przyjęty, a 
føkt ten. tłumaczy nagłe wzmoże- 
nie się oporu band ukraińskich w 
Galicji wschodniej, przyczem do* 
wodnie stwierdzono ponow mie 
czynne współdziałanie: oddziałów 
niemiecko austryjackich pod’ wo- 
dzą Wasyla Habsburga, ` 

Przypuszczać należy, że czyn- 
niki polityczne pointormują koa- 
licję o tej: nowej -akcji wojennej 


niemców i madziarów, która jestlpo 197 


jaskrawem narnszeniem warunków 
zawieszenia brońi,a państwa sprzy 
mierzone nie pozwołą, by w chwih 
zawierania pokoju, spisek rusko- 
madziarsko-niemiecki planował ne 
we krwawe rozboje, 


Howa lorda. Churchilla. 


Na zebraniu w;borczem w Din- 
dee lord Chorchill wyrłasił mowę 
W mowie tej oświadczył, że An- 
gija ża żadną cenę wyrzec się nic 
może przewagi ną morzach, t 
którą *najzywotftejsze “interess 
Angielskie są  śŚciśle- związane. 
Liga narodów nie może zastąpić 
tej przewngi floty angielskiej. 

Lord Churchill ostrzegał wy- 
borców przed nądmiernem upaja- 
niem się trjumfem, wskazując 
przytem %a przykład Niemiec, 

„Niemcy nie zniosły uśmiegiię 
fortuny. Zwycięstwa ich, odnie- 
sione przez Rismareka, ich nie 
spolzi ane wzniesienie się na 
stanowisko mocarstwówe, wielki 
dobrobyt, poczucia sił, wywołały 
zawrót głowy i doprowadziły do 
upadku. Ale my jesteśmy maro- 
dem starszym, Stawialiśnt już 
czolo licznym birzom.  Widzie- 
liśmy już liczne wschody słońca. 
Nie day sie sprowadzić ma feg 
froża przez uczucie zlupiej pyeby, 
Znamy dobrze zmienność fortaamy*. 
Naszą wielkość zawdzięczamy ty- 
leż zasadom Gladstomia, iile zwy- 
cięstwa Nels 

W: dalszym ciągn tego prze- 
mówienia Churchil oświadezył, że 
rząd angielski wystąpi na konte- 
rencji pokojowej przeciwko obo- 
wiązkowej słńżbie wojskowej po 
wojnie, „Pójdziemy tego dome- 
gać mię na konferencji, ale to co 
tam zrobimy, zależeć będzie ad 
tego, co zrobią tive narody. 


Pięknem za nadobne, 


Wojska okuyacyjne: koalicji w 
Niemczech ogłosiły rozporządzenie 
na mocy: których niemcy cywilni 
muszą pozdrawiać przechodzących 
oficerów francuskich i belgijskich, 
ponadto schodzić z chodnika na 
gościniec: Opornym grozi mog- 
strzelanie, 'Fak na wlasnej skó- 
rze odczuwają niemcy metody 
pruskie, stosowane do ludności 
trancuskiej, polskiej i belgijakiej. 


kiełda Warszawska, 


(Doniesienie telewraficzne). 
10 grudnia 1918 r, 

Ruble w 500—151, 150. 

Ruble w 100—158, 157, 

Ruble dumskie 125, 

Korony nabywano po 55 i 54.9b, 

Listy zast. Ziemsk, 4 i pół proe 
205—207. 

5 proc. listy miejskie w obrotacn 
203 50—204.50. 

6 proe. Obligi Miejskie nabywane 


Układ pomiedzy rządem 
taczypaspilaj Pralki 
a Xoniteicm jlarodowya 

Polskim. 


Dnia 18 września 1918 r. na- 
aail układ miedzy rządem fran: 
cuskim a K.N. P., w którym usta 
łono zasady i rozszerzono podsta 
wy organizacji P. W. we Franci 

Uklad ten brzmi w przewła 
dzie: 

1. Siły zbrojne polskie, wszędzie 
zFzie się znajdują, lub gdzie zosta 
ża mtworzone w celu walezenia po 

ronie aljantów przeciw mocar- 
Btwom centralnym, stanowić bedą 
jedną, jednolitą armję . samorząd 
ną, sprzymierzoną i współwalczą- 
pa pod jedną komenda polską. 

2. Najwyższą władzą politycz 
pa dla armji polskiej będzie Ko= 
mitet Narodowy Polski, którego 
siedziha jest w Paryżu. 

8. Naczelny dowódca wojsk 
polskich będzie mianowanym przeż 
Komitet Narodowy -Polski i za- 
twierdzonym przez rząd franeuski 
Gewa takża przez inne 
ządy sprzymierzone). 

4. Przy dowódcy naczelnym 
wojsk polskich będzie pracował 
sztab generalny naczelnego do- 
wódźtwa W. P., złożony 'z* ofic 
rów W. P. z oficerem generalne- 
go sztabu francuskiego, jako aze- 
fem sztabu, wybierze gó i zamia- 
noje dowódca naczelny W. P. z 
Jisty przedstawionej przez fran- 
euskiegwo ministra wojny. 

5 Naczelnemu dowódcy wojsk 
olskich przysłuzuje prawo wszel- 
ich mianowań w armji polskiej. 
Wó Francji mianowania następują 
w‘ mière zapotrzebowenia Í na 
podstawie propozycji, przekłada- 
nych i vzasadnianych na froncie 
przez dowódcę, ua tyłach przez 
inspektora instruktora, o którym 
mowa niżej, Mianowania dowód- 
cy pułku wzwyż zatwierdza Komi- 
tet Narodowy. 

"6. Oddziały polskie, znajdują 
oe Się na froncie we Francji, z3- 
leżeć muszą pod względem wysz- 
kolenia od generała naczelnego 
dowódey, pod którego rozkazami 
walczą, na tylach naczelne kiero- 
wnictwo wyszkolenia jest w rę- 
kach generała naczelnego — do 
wódcy wojsk polskich, jemu zatem 

odjega generał-inspektor wysz- 
olenia, zawianoyany po porozu- 
mieniu sią z generałem naczel- 
nym dowódcą wojsk polskich przez 
ministerstwo wojny. 

7. Oddziały wojsk polskich 
walczące na różnych frontach bo 
jowych, będą podlegać pod wzglę. 
dem operacyjnym dowódcom tych 
grmji, do których zostały przy- 
dzielone. Sprawy służbowa po- 
między oddziałami W. P. znajdu- 
jącemi się na troncie a generałem 
nuczeluym dowódcą W. P. załat- 
wiane będą za pośrednictwem te- 
gó generała głównodowodzącege, 
od rozkazami ktorego te oddzia 
b walczą—pizy zachowaniu prze- 
pisów w drodze służbowej. 

178 Misja wojskowa franeusko- 
polsha jest organem wyznaczony 
zez rząd tvuncuski przy Komi- 
ćcie Narodowym Polskim i przez 
uucżejue dowództwo wojsk pob 
skich do zalatwiema wszystkich 
spraw tyczących się W. P: 

' Na niej ciąży obowiązek -sta- 
rania się Q wszystko, co służy do 
wystawienia i utrzymania wojsk 
polskich pa wasunkach skreślo- 
nych dekretem z dunia 4-go czerw: 
ca 1917 r. \ 

We wszystkich kwestjach, ty- 
czących się wojsk polskich, jest 
ona pośredniczką między władza» 
mi połskiemi, a różnemi władzami 
administracyjnemi frauouskiemi, 

“M Beisly Jączność między 'komi 
tetem a misją będzie utrzęmswał 
jeden z członków Komitetu Naro+ 
LISA Polskiego zatwierdzony 

fzez rząd francuski. 

9. Zaciąę do armji polskiej 
będzie przeprowadzać Komitet Na+ 
rodowy Polski. We Francji zacią: 
hędzie się odbywać za pośrednie 
otwem Misji- Wojskowej francusko: 
polskiej, poza Francją przez mi- 
sję ustanowioną przez polskiegu 
głównego wodza w poroznniemu 
a M. W. Er, Pol. Misje te będą 
działać w łączności z przedstawi 
cielami rządu traucuskiego za gra 
DICĄ. 

Komitet Narodowy Polski 
jest upoważniony porozumiewać 


strzegiszy ułanów polskich, niem 
a 


się s rządami państw sprzymie- 
onek, co do ewentualnego przy« 
dzielenia do armii polskiej ofice 
rów i oddziałów tąktreznych, na- 
leżących do tych państw. Wejdzie 
on w tej mierze naprzód w poro- 
zumienie ż rządem francoskim, 

11. Szczesójówe kwestje, wy- 
nikłe ze zastosowania tej umowy 
i możliwe zmiany dokretów i oyr- 
kmlarzy regulujących obecne pra- 

a armji polskiej, mające na ce- 

lu przystosowanie ich do warun- 
ków, utworzonych tą umową, będą 
przedmiotem szczegółowych u= 
kładów, 

Ułożono i podpisańó'w Paryżu, 
dn. 28 września 1918 r. 


Pełniący ob. Prezyd. Komisft SI 
zesa Komitetu Br. Wojen Slow trod, 


| Polsk. podpibano pisano) 
Maurycy. Zamojski Paul Doumer, 
ZE Fried Minister Spraw 
(podpisano) ` Zagr. (podpisano) 
t S. Pichon. 
Erazm Piltz. 
Sekr. Gener..Kom. Prezyd. Rady Min. 
Narod. Polskiego. 1 Min. Wojny 
(podpisano) (podpisano) 
J. Wielowieyski. J. Clemenceau, 
mrm 


Co uchwaliła konferencja 
londyńska ? 


Na konferencji londyńskiej za- 


padły następujące uchwały: 
1. Przedłużenie zawieszenia 
broni. 


2. Wydanie cesarza Wilhelma 
_ 8. Odszkodowanie, które mają 
zapłacić Niemcy. 

4. Zaspokojenie ogółnych fran- 
cuskich i włoskich interesów, 

5. Utworzenie nowych państw, 
a w szczególności polskieso, po- 
łudniowo-słowiaństkiego, słowiań- 
skiego, serbskiego, greckiego, ru 
muńskiego i czesko-słowackiego 
„ 8. Stworzenie stałej organi- 
zacji dla spraw żeglugi. 

7. Odbycie powszechnej konfe- 
rencji pokojowej. 

— 


Sprawy wojskowe. 

Śledztwo w sprawie zajść 

w Siedlcach. 

Dowództwo generalne okręgu 
warszawskiego ogłasza komanikat 
następujący: 

„W sprawie zajść w Siedlesch 
w d. 18m listopada t nast. do- 
wódea warsz. okręgu generalnego, 
generał Sosnkowski, zarządził do- 
chodzenie sądowo-wojskowe, 

„Dochodzenie to, przeprowa 
dzone na miejscu, ustaliło, że 
przebieg zajść został przez część 
prasy przedstawiony w- sposób 
wiezgodny z rzeczywistością o ty- 
le, że, wbrew pogłoskom praso- 
wym, zajścia te w najmniejszym 
nawet stopniu nie były skierowa= 
me przeciwka wojsku. Nie bylo 
ani jednego wypadku usiłowania 
rozbrojenia kogokolwiek z woj- 
skowych. Zupełnie zmyślone by 
ły wiadomości 6 próbach maunię 
cia warty wojskowej ze stacji ko 
tejówej w Siedlcach. Na stacji 
panował przez cały czas zupełny 
porzadek“. 

„Ujawnione w toku dóchodze- 
nia wypadki przestępstw, dokona- 
nych podcząs zamieszania, a nie- 
podlegające Kompetencji władz 
wojskowych, zostały przez Bąd 
wojenny odstąpione wfzędow! pra 
kuratorskiemu w Siedlcach, w ce- 
lu pociąznięcia wintych. do odpo- 
wiedziałności sądówej*. 


Wzięcie do. niewoli huzarów 
śmierci. 

O wzięciu do mewoli huzarów 
śmierci nadchodzą nastepujące 
bliższe szozepóły: 

Dnia 40 b. m. zjawił sią odr 
dział niemiecki, złożony z 2001 
dzi, z kulemiotami i dwiema ar- 
matami-w obwodzie Łosie, Z Sied- 
lea wysłano natychmiast półszwa 
dron 2-go pułku ułanów pod do- 
wództwem podrotmistrza Żelisław- 
skiego, aby powstrzymać vrabieże 
dokonywane przez huzarów śmierci. 

Półszwadron wyruszył d. 6 go 
h. m. o godz. Itej wiecz., d0 
Mord, skąd: o godz. 2 ej w nocy 
urzybył w stronę Łosice, Nad ra- 
uem półszwadron zjawił się pod! 
3a08ą, gdzie warty niemieckie ze 
szły z posterunków; ótoczzł całą 
wieś, podszedł tyraljerką pod cha- 
ty, zajęte przez niemców. Spo 
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cy wystawili kulemioty; wdy jed- 
nak. zauważyli, 14 8ą że wszystkich 
stron osaczeni, po kilku wystrza- 
łach poddali się; zaledwie kilku- 
nastn z nich zdołało się przedrzeć. 
Śmiertelnych wypadków nie było. 
Rotmistrz Żelisławsii zabrał 82 
hnzarów z jednym oficerem do 
niewoli, wział jeden  kulemiot. 
kilkadziesiąt Jane (wraz z chorą- 
giewkami o trnpich główkach). 
Ikarshiny i 82 wierzchowe konie. 
Reszta niemców w popłochu ot= 
stąpiła od Łosie w stronę Mię- 
dzyrzeca. 


Wrathmości z Sansk wora 


Pisma lwóws'ią zamieszczają 
następującą relacją lezjonistów, 
którym udało się ujść ze Stani- 
sławowa: ` i 

zawa ruski x Stanisławowie 
roznoczął się 0d wynędzenia z 
pułków rnsktch atai gi Miga 
narodowości, głównie polaków i 
szachów. Pułki 95 I 20 pierwsze 
rorpaowatyj or»anizówanie władzy 
rusiuów, obsadzając przez s 
tace olea we oraa, | bard 


dano również od pòla- 
ów pełnienia na 
zajmowanych urzędach, jednak 


polskiej ujawnił,się nieźwłocznie 
i tö w ostrej formie: rusini od- 
mówił wydzielenia żywności po- 
lakóm, zalacajne ntwórzenie wlas- 
nej komisji aprowizac, To też 
Indność polska, pozostawiona 
swemn losowi, znalazła się w sy- 
inścjł rozpacziiwej, Dowóż żyw- 
ności do Stanisławowa z powodu 
zbójeckich praktyk rusinów prawie 
nstał, wpłynęło to na szatoną 
jzwyżkę een. Tragizm położenia 
zwiększyły jeszcze rozbójnicze 
napady band nzbrojenych, które 
dopuszczały się ralonków w do 
mach polskich. podpałań i zbrodni. 
Jeńdnocteśnie z okupacją ruską 
Galicji wschodniej rozpoczął sie 
masowy powrót jońców ż Rosji i 
Anstrji, Począły ciągnąc przez 
Stanisławów dwie fale wynędznia- 
łego żołnierza, nia znajdującezo 
żadnej pomocy. Stanisławów ga- 
miemił się w potworne piekło 
udręki ludzkiej. Wskutek wyczer 
pania fizycznego, głodu i zimna 
padają na ulicach, na drogach, 
na stacjach kolejowych tysiące 
jeńców. Tropy walają Bię po 
kilka dni -mwa ulicach, zanim wy- 
wiozą je de dołów cmentarnych, 
w szpitaln wojskowym abszerny 
płac zawalony jest stasami roz- 
kładających się zwłok. Tabor, 
obliczony na wywożenie 800 tru- 
pów dziennie, jest niewystarcza- 
iący. -- Przygnębiające, wrażenie 
potęguje jeszcze cyniczna zacho- 
wanie się ukralńców, Odbywa 
się obdzieranie ze wsżystkiego nie 
tylko trapów, lecz i rabowanie, 
co sią da, wiokącym się jeńcom. 
Zśchodzą fakty, że jeńców we- 
trów obdziersjią dosłownie ze 
wszystkiego i puszczają nago. 
Gdy rozpoczęło sia ' asowe wy- 
wożenie przez miasło zwalonych 
w beżładne sterty zwłok ofiar 
wojny, obdartych do naga, zapro 
testował przeciw takiemu barba- 
rzyństwó prałat. stanisławowski, 
ks, Piaskiewicz. Wsjadnał u pro- 
wodyrów *roskich tyle tylko, że 
na trupach ON przynaj: 
mniej koszule, „Zachodzi poważ- 
na obawa, Że ha wiosnę rozwinąć 
się może epidemja, ponióważ ty- 
stące trujów przebią rusini pod 
miastem w bardzo płytkich dołach. 
Pociągi zê“ Staniaławówa fn- 
ohodzą tylko go Chyrowa, skąd 
trzeha odbyć dłuższą pieszą wę 
drówkę, by się dostać koleją do 
Zagórza, Stosunki va kolejach 
prze dstawiająjeden obraz snarchji, 
Ukraińcy -zamienili wagony na 
chlewy i kloaki; wagony IL. klasy 
obdarte ze wszystkiego, c0:się 
nadaje do owijania nóg, Podróż 
nych spotykają różne nmiespo: 
Azianki, więc wyrzucenie w drodze 
z wagonów, gdy miejse tych po+ 
trzebują skraińcy, lub też postoje 
niespodziane w polu. Jest to 
już zjawisko normalne - że maszy- 
nista zatrzymuje pociąg w drodze 
i żąda od podróżnych opłacenia 
haraczu w wysokości kilka: ty- 
sięcy koron. Żagrożent obawą 
napadu na pociag, płacą podróżni 
żądane sumy. W Stanisławowie 
naczelnikiem stacji jest konduk- 
tor Ustjsnowicz, w Stryju jakiś 
maszynista, 3 
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Konferencja P.P.$. (lewicy). 


noczenie się lewicy P. P.S. 
4 z SD.K.P. 1 E 


| Polska Partja Komunistyczna. 


W ubiegłą niedzielą odbsia się 
w Łodzi konferencja łódzkiej le- 
micy P. P. S.. przy udziale 145 
członków i 8 gości. 

Konferencja ta ma znaczenie 
tem ważniejsze, że była ostatnią 
przed zupełnem zjednoczeniem 
się z $,D K.P, i L. 

Konferencją rozpoczęto ode- 
graniem na fortepianie Marsyl- 
janki, oraz odśpiewaniem „Czer- 
wonego Sztandaru“, 

Zebranie zagaił p. Władysław 
Stefański, przewodniczył p.lgnacy 
Gralak, asesorami byli pp. Jar- 
lezewskł j Chrnścik, sekretarzani 
pp. Kowalewski, Juda i Szczepa- 
niake ' m 

Sprawozdanie z dzialalności 
Łódzkiego Komitetu Rebotniczego 
zdawał p. Stefański. sprawozdanie 
kasowe p. Chruścik, o sytuneji 
moltycznej i zadaniach rewolu= 
me proletarjatu mówił p. 

hady Gralak, sprawę zjednocze: 
ja się lewicy PP 8. z5.D.K.P. i L. 
referował .p. Stefański, następnie 
wybrano 11 delevatów na zjazd 
partyjny do Warszawy, oraz fiz- 
ważanó kilka wolnych wniosków 

W sprawia zadań rewolucyj* 
nego proletariatu nchwalono na 
stępującą rezolucje: 

Odwieczna walka proletarjatu 
z kapitałem dosięgła swero szczy 
tu w dobie wojny Światowej. — 
Nigdy jeszcze dotąd między klasą 
robotniczą a burżuazją nie było 
takiego przeciwieństwa interesów. 
jak obecnie, nigdy nie było takiej 
nędzy wśród robotników i takiego 
wyzysku ze strony kapitalistów i 
obszarników. 

Robntnicy mogą położyć kres 
swemu rozpaczliwemu położeniu 
tylko przez obalenie władzy kapi- 
tałn i zaprowadzenie ustroju so- 
cjalistycznego, — przez oddanie 
ziemi, kopalni i fabryk na włas 
ność całezo pracującego ogółu. 

Klasa robotnicza osiągnąć to. 
może przez ujęcie w swe ręce 
pełni władzy politycznej. W tym 
calu stwarza ona Rady delegatów 
robotniczych, ebłopskich i żoł- 
mierskich, które w -toko walki 
stają się orsanami rządu robotni- 
czego. 

Rewolucja ogarnia wszystkie 
kraje. Wszędzie powstają Rady 
delegatów robotniczych, które 
dzieło obalenia władzy kapitalu i 
zaprowadzenia ustroju socjalistycz- 
nego doprowadzą do zwysięskiego 
końca. 

Tryamf socjalizmu należy od 
świadomej woli i nienzętej walki 
mas robotniczych. Ale zwycięstwo 
robotników opóźnia ugodowa. por 
lityka tych stronnictw, które łu 
dzą robotników, jakoby proleta- 
rjat móśł wyzwolić się z pod 
jarzma kapitału, nie buiząc do- 
szczętnie fodstaw jego panowania. 

Łudzą i oszukują robotników 
wszyscy ci, którzy popierają rząd 
obedny. Rząd ten, mieniący się 
ludowym, prowadzi . konszachty 
z. burżuazją i hamoja rozmach 
walki robotniczej o władzę. 

Połowiczna i chwiejna polityka 
rządu działa na rękę kapitalistom 
i obszarnikom, gdyż zasłania przed 
oczyma p alętarjatu grabieżczy 
charakter gospodarki  kapiłali- 
stycznej i umożliwia: burżuazji 
rozpętanie — dla celów kontrre- 
wolucyjnych—zbrodniczych wojen 
narodowych. Rząd ten staje na 
drodze dażeniom rewolucyjnego 
proletarjatu i musi być przez kla» 
są robolniczą obalony. 

Hasłem uaszym jest: cala wła» 
dza w rece Rad delegatów ro= 
botniczych w „mieście i na wsi! 
Braterski sojusz z rewolucyjnym 
proletarjatem Rosji i Niemiec“. 


Drugą rezolucję uchwalono 
treści następującej: 
„Konferencja przesyła brat- 


nie pozdrowienie prołetarjuszom 
wszystkich krajów, wulezącym o 
caloksztalt wyzwołenia klasy ro: 
botniczej pod hasłem dyktatury. 
proletarjatu,  przedewszystkiem 
zag, kagrożonym przez zwycięs- 
kich imperjalistów Europy i Ame- 
ryki Radom Delegatów Robotni- 
czych w: Rosji.” 

W sprawie zjednoczenia się z 
S$. D. K. P. i I. uchwalono na- 
stępującą rezolucję: 

„Konferencja stwierdza, że o- 
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baonia w sprawia stnaunka do 
imperjalizmn, do socjalnej rewas 
Incji 1 dyktatury  proletarjata 
partja nasza stoi na rruncie wspól 
nych haseł z 8. D, K.P iL 
Wobec powyższego 1 wobec kne 


nieczności zespolenia sił obu 
partji dla walki, prowadzcnej pod 
wspólnemi hasłami, konferencja 


nważa za konieczne zjednoczenie 
organizacyjna naszej nartji z S. 
D.K.P.1L we wspólnej komu- 
nistycznej partji polskiej. 


Wiec lewicy P, P. S. 


Wczoraj w Sali koneertowej 
przy ul. Dzielnej M 18 odbył się 
wiec sprawozdawczy lewicy. PP3. 
z działalności przedstawiciela pas 
rtji tej w Radzie Miejskiej p. Iz. 
Gralaka, 

Sala. była wypełniona. Prze. 
wodniczył p. Hibner, 8888 rami 
byli pp. Chrzanowski, Gaiewski, 
Kuliński į Olejniczak, sekretarzem 
zaś p. Kautech. 

z prac swoich 


jrawoz lania 
E Miejskiej składał radny p. 
l:nacy Gralak, motywując wystą- 
pienia swe z Rady. W końcu zgło- 
sił rasłępniacą rezolncje: 

Vobec powstania w całym kraju Rad 
delegatów robotniczych, dążących do 
ujęcia władzy w swole ręce, 

Wobee tego, że Rady de!ezatów ro- 
botniczych beda mnsiały <wystąpić do 
wa'ki i obalić zarówno rządy, powstałe 
poza niemi, jak i rady miejekie i ma- 
gistraty. r 

Zważywszy, że żadne ciało przedsta= 
wiele'skie, oparte na zasadzie wsnó'nej 
reprezentacji burżuazji 1 robotników, 
mie może podjąć tej walki.o obalenie 
kapitalizmu i 0 socjalizm, jaką stoczyć 
musi—sięgając po dyktaturę—kiasa roe 
botnicza. 

Stwterdzając, że każda—z ogó'nych 
wyborów npowstala—Rada miejska bye 
laby w tej chwili przeciwstawieniem 
się Radom delegatów robotniczych 1 
musłałaby przez nie być zwa!czana, że 
tymbardziej obecna Rata Miejska, utwo 
rzona na zasadzie reakcyjnej ordynacji 
wyborczej, mie ma prawa być gospoda- 
rzem miasta, żądam nstychmiastoweco 
rozwiązania stę Rady Miejskiej | mne 
gistratu, Ar a i protest przeciw dal- 
szemu ich fonkojonowaniw I oświade 
czam. że zgodnie z wolą majch wybor= 
ców, tudzież z uchwałami trainego 
komitetu robotniczego  partji, której 
mam honor być członkiem, składam 
mandat. 

Następnie p. Stabilis charak= 
teryzował ogólne znaczenie Rad 
robotniczych. dochodzące w kone 
kluzji do przekonania, że w celu 
rozwikłania przykrej obecnej sy» 
tuacji robotniczej, jedynem wyj- 
ściem jest zaprowadzenie dyktąe 
tury proletarjatu. 

P. Hibner mówił o sytuacji e- 
konomicznej Europy, dowodząc, 
że wojna doprowadziła do znisze 
czenia dobrobytu, oraz że szalona 
nędza jest czynnikiem rewolucjo= 
mizującyń masy. Burżuazja z po= 
czątku przyrzekała proletarjatowi 
pewne ustępstwa, nie spełnila je- 
dnak swoich obietnic, hdyż zbyte 
nio dba o swoją kieszeń j nie 
mie chce ofiarować dla ulżenia 
nędzy robotników. Klasa robot- 
nicża musi ująć swe losy we wła- 
sne ręce, organizówać sią i skue 
pisać wokół. Rad robotniczych, 
Borżuazja usiłyje brożdzić w p 
nowej organizacji, wzbudzając wa- 
śnie nacjonalistyczne, szerząc a= 
gitację pozromową i nawołując 
do walk bratobójczych. > 

P. Zarzycki przemawia w imie- 
niu Rady robotniczej, zmusżony 
jest jednak odwołać to oświade 
czenie i. przemawia dalej, jako 
przedstawiciel robotników miej- 
skich do Rady robotniczej, w nies 
słychanie podjudzający  sposńb, 
twierdząc, że żydzi sami prowo- 
kują pogromy i grożąc żę stoim 
w przededniu pogromów. W końć 
wezwał do opuszczenia sali przez 
zebranych. 

Na wezwanie to opuściło salę 
wraz -ze p. Zarzyckim około 160 
uczestników wiecu i urządzili ze- 
brame w westibulu Sali kotieerto- 
wej, grożąc awanturami po ukóń- 
czeuiu wiecu na ulicy. 

Szczęśliwie nie doszło do żad- 
nych zajść przykcych dzięki spo- 
kojnemu zachowaniu się wiecow= 
ników, których prezydjam wezwa- 
ło, aby nie pozwolili sprowoko- 
wać Się. 

P, Stabilis we właściwem O- 
świetleniu przedstawił przemówie- 
nia p. Zarzyckiego, foczem zebras 
ui, po odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru“ o godz. 10 wieczorem 
opuścili salę. 


